
Piotrków, dnia 15 (2) Maja 1904 r. 

roc~i~E~!1I!~~~:~ ~o~ 60 I 
pólrocznie . . . rb. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Oena pojedyńczego numeru k. 8. 
Doplata za odnoszenie-t5 kop . 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie .. rb. '4 kop. 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. t kop . 20 

I 

OGŁOSZENIA I 
Za ogloszenie l-razowe kop . 10 od 
jedno8tpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakl'otne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklam)' j nekrologi, oraz ogło­

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, rekjamy i nekro-

I 
logI na l-ej stronie po kop. 20 
Za dol ącz. t kartki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. 'l. języków 

obqrc h po 2 kop. od wiersza . 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Re(lakcyja, Administracyja i Drukarnia ,,'l'ygodnia" mieszczą się w domu 
w prawej oficynie na parterze. 

K. Soczolowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 

UKAZ NAJ'WYZSZY. 
Uznawszy za. I<onieczne posta IV ić na stopie 

wojennej te oddziały wojska okręgów wojsko­
w,Vch kij ow kiego i mosldell' ki ego, I,tó['e prze­
znaczone są 11a wzmocnienie naBzych sil zuroj­
nyclt na Dalekim Wschodzie, oraz powiększyć 
skład osobowy jednego uatalijol111 kolejowego 
i niektórych oddziałów zapaso,rych okręgów 
,,-ojskowych li:azaflskicgo i ,yuir kiego. ukazem 
Naszym, wydanym tegoż dnia do ministra wojny, 
roz!<azaliśmy poczynić ouecnie, "'edług Naszych 
wskazówek, wszystkie odpowiednie zarządzenia 
\\' tej mierze. J ed noczesnie rozkazujemy: 

1) Powolać do SlllŹUy czynnej: sto ownie do 
umyslnie dla tego przypadku częsciowo po­
czynionych zmian w ouowiązującym planie 
mouiJizacyjnym, potrzeuną liczbę szeregoll'ców 
zapasu armii z po\\'iató\r: a) w kijowskim 
okręgu wojskowym: II' gub. półtawskiej-pół­
ta wskiego, kobelackiego krzem iellczuckiego; w 
guu. kurskiL'j--kurski ego, uiełgorodzkiego, ko­
roczańskiegq, no\\'ooskalskiego; w gub. char­
kowskiej --charkowskiego, walko\l'skiego, żmi­
jewskiego: iziumskiego, kupiall skiego, staro­
bielsl<iego, sumskiego; b )w'moskiewskim okręgu 
,,'ojskowym: w gllb. razm'lskiej -rn.za.ńskiego, 
jrgoryjewskiego, Dlichajło\rskiego, prollskicgo, 
ranienburskiego, raskiego, skopilIskiego; IV gub. 
l<ałukaskiej-kałukaskiego , lich"'iilSkicgo, mało­
jarosławieckiego, miedyńskiego, mieszczewskie­
go, peremyskiego, taruskiego; w gub. tulskicj 
- tlllskiego, aleksiI'lskiego, uogorodickiego, bie­
lewskiego, nowosilskiego, i odojewskiego. 

2) Powołać do służby czynnej wszystkich 
tych, zam i eszkałych w olJręlJie Cesarstwa ofice­
rów zapasu armii, którzy, według obecnie olJo­
wiązującego rozdziałll, przeznaczeni są imiennie 
do dokompletowania wojska, fltawianego na 
stopie wojennej, i 

3) W ni ektórych z powyżej wyszczcgólni o­
nych powiatów, oprócz po\\'ołaniR- zapasowych, 
dostarczyć, "'cdług powinnosci wojskowej co do 
koni , potrzebnej liczby koni, stosownie do za­
potrzebowania, wprowadzonego do wspolllnia­
nych w pu nkcie I częściow ych zm ian w planie 
obowiązującym. 

rana ozdobiono flagami, a wieczorem zajaśniała, 
ilnminacyja. 

o Kredycie Rolniczym.C*) 

Roln.ik raz na rok ziarno zasia6 i raz zebrać mo­
że . Lat parę, nieraz kilka czekać musi, aby z przy­
chówku korzyti6 os i ągnął. Aby zasiać, zeorae, wy­
hodować - potrzeba przez czas względn i e długi o­
płacać za przeróżne prace, związane z upra\yą roli, 
siewem, sprzętom, opłaci ć podatki, służbę i t. p. 
W przecią~u roku rolnik wyda6 na to wszysLko mu­
si 10 do 20 % wartol:5ci majątku i cały lcn, stosun­
kowo wielki kapitał, tak zwany obrotowy, zmuszo­
ny jest mie6 w domu; w hraku zaś jego zacią­
gną6 pożyczkę. Gdzie zloży6 niepotrzebną chwil?­
I\'O gOlówkę, aby bez odpow iedniego oprocentowanIa 
nie leżała?-tro~ka bogatego. Zkąd pożyczy6 pienię­
dzy?-stała tro.·ka niezamożnego. 

Obecnie rolnik dla uzy~kania kapitału obrotowego 
zmuszony jest albo sprzedawa6 swój produkt przed 
czasem, a więc za bezcon. albo zwróci '. ię z żąda­
niem pieniędzy do małomiasleczkowego bankiera~ 
wyzyskującego położenie tego, który pożycza. Bo~alsl 
i obrotn iejs i zgłaszają s i ę do jednej z in~tytucyl li­
nan owych stworzonych wyłącznie dla h andlujących. 

Stopa procentowa w in t.ytucyjach tych je t wysoką 
raz dlatego, że handel jest zawsze związany z rt 
zykiem. a po drugie, że handel przynosząc wysokle 
doraźne zyski przy kr6tko trwalej operacyi, opła­
cać może daleko WSi 'ze niż rolnictwo procenta. 
Latwo je t kupcowi zapłacić 10 % W stosunku rocz­
nym, bo przy realizacyi 3-ch miesięcznej oper~cy i , 
dany przedmiot handlu obciąża s i ę tylko 2 1 12 %; 
rolnik zaś płacąc 10 % obci ążY0 musi całem i dzie­
s i ęc ioma procentami wyprodukowany raz na rok 
produkt. Oprócz lej trudności, rolnicy posiłkując s i ę 
kredytem w instytucyi dla handlu stworzonym, mu­
szą s ię stosowa6 do warunków tylko dla handlu od­
powiednich, a zupelnie ni esto~o \\'1lych dla rolnict\\'a: 
pożycza6 oni muszą na tak krótki termin, że po 
wyexpirowan iu takowego, kapitał pożyczony jeszcze 
tkwi i dlugo może będzie jeszcze u więziony w towa­
rze produkowanym. Dla płacenia więc zac i ągn i ę­
tego długu rolnik gotówki mieć nie będzie i musi 
szukać jej w warunkach dla siebie najniedogodniej­
szych. Ztąd często wynika n iezapłacenie w teflu i­
nie; a ta nieterminowo:ć, wykazująca pozomie bez­
si lność płatniczą rolnika, jeszcze bardziej zmn iejsza 
IO'edyt jego. Z tem wszy tkiem IV parze idzie pła­
cenie bardzo wysokich komisowych i procentów, a 
co najgorsza \\' umyśle OgÓłll powstaje przekonanie 
nietvlko o ni emożności płatniczej rolnika, ale i o 
jego' lekko myślnośc i i niepami ęc i na swe zobow i ą­
zania. 
Drugą przyczyną ujemnie oddz i aływającą na kre­

dyt. krótkoterminowy dla ziemian jest wymaganie 
zapewnienia co najmniej 2-ch osób przy podnosze­
niu jednej pożyczki. Wywoł uje to koni eczność łącze­
nia się zftl\'sze 2-ch osób (nieraz nicz6m nie zwią­
zanym jak tylko potrzebą pieniędzy) aby jeden dru­
giemu podpisywali ręczył zań . Przy I<ażdej takiej 

Senat rządzący nie 
powicdnich zarządzCIl 

omieszka poczynić od- operacyi kredytowej zjawia s i ę podwójne niebezpie­
w celu wykonania po- czellstwo dla wi ęcej pewnej, bogatszej jednostki. 

System ten i wynikłe ztąd stntty dla wielu, wywo­
lały t ę wzajemną nieufność, jaka w kwe tyj ach 
pien iężnych między ziemianami czu6 się daje. 

wyższego. 
Na oryginale własną J ego Cesarskiej Mości ręką, 

podpisano: MIKOŁAJ. 
Rozumiem, że kupiec musi, chąc otrzymać pie­

Dan w Carskiem iole, d. 20 kwietnia 1904 r. n i ądze, przed , tawić weksle z 2-a podpisami. bo tn-
~ war sw6j sprzedał drngiemu, który za takowy we­

- W piątek d. 6 maja w wysoce uroczy ty 
dzieil Imienin Nąjjaśuiejszej Palli, Alek andry 
Teodoró\\'ny i Wielkiej KsiQżny Aleksandry 
Józefó\\'lly, w, Piotrkowskim Prawoslawnym 
doborze i w Swiątyniach innych wyznaJl od­
Srawiune były dziękczynne modły. Miasto od 

ksel wystawił. Ziem ianin zaś oddaje swój lowar 
(na iona, sztuczne nawozy i t. p.) ziemi, i za tę 

(*) Jest to odczyt dJ'l'?ktora l'io~r. StOli'. Rolnicze­
go, p. Bogutiław kiego, II1lany na ogolnem ,zebralIlu, te­
goż stowarzyszenia, dnia 2,], marca, o ktorym krotką, 
wzmiankę podaliślIIY IV .'Ił! 13 <Tygodnia. w artykule 
p. t.: <Dwa OgÓln e Zebran ia>. (Pl·Zyp. Red.). 

najpewnIeJ szą wierzyc i elkę sam jeden I\łaściwie 
wek el wystawić' lUoże, jeżel i daje gwarancyję na 
tej ziemi opartą. Weksel tak i porówna6 można 
z tratą, '" z i em ię z akceptantolU, bo ona towar po­
brała i \I' określonym przez naturę czasie wkład jej 
powierzony z procentem zwróci. 

Ziemianin więc wystawiając weksel dae nie tylko 
tę samą g\varancyję osobistą co i kujpiec, ale i 
gwarąncyję rzeczową, opartą na ni ewzruszonej pew­
ności kredytowej ziem i. Kupiec weksel swój op ie­
rH. na towarze już przez siebie sprzedanym, któ­
ry w następstwie może być odprzedany za gotówkq, 
a wtedy gwarancyja rzeczowa znika. 

Ma więc prawo rulnik wymagać, aby kredyt krót­
koterminowy był mu udzielany łatwo, ab)T był tani, 
nie wiązał go gwarancyją z drugą osobą, a nade­
wszy tko aby czas trwania' pożyczki odpowiadał tn\'a­
niu operacyi rolnej. W zamian chce on dać zape­
wnienie nietylko oparte na OSObistej odpo\\'iedzial­
Ilości, ale bardziej na rzeczowej i hipolecznej gwa­
n.ncyi. 

U~zYłl i ć to może najłatwiej zbiorolre grem ium rol­
ników: Ustawy normalnej dla Towarz. Wzaj. Kred., 
któraby odpowiadała warunkom, w jakich bytuje 
przemy"l rolniczy, obecnie niema i długo zapewne 
lUt takową przyjdzie nam czeka6. Dla zH.radzenia 
gwałtownej potrzebie zdrowego kredytu, od zadosyć­
uczynienia . której zależyć bl(dzie dalszy rozwój rol­
nictwa, potrzeba nie ustaw, ('tarających ~ię pogodzić 
nieraz najsprzeczniej, ze interesa, ale prywatnej ini­
crjalywy, wspÓlnego czynu zaintere owanych. Po­
trzeba, aby czyn ów, orjenlując s i ę w zm ienuych wa­
mnkach bytu, szybko iQ decydnwal, krępując s i ę li 
tylko potrzebą i s\rą wła ną wolą, aby zdążając do 
uśw iadomi on ego celu, zmienial, naginał do potrzeb 
danej cliwili cały swój kierunek i energiję, na za-
adzie li tylko życzeń ogół u, do wspólnej pracy \yprzę­
gn i ętego. 

A dlalego naj właści wszą formą z\riązku ziemian, dla 
utworzenia instytucyi kredytowej im odpowie­
dniej , będzie prosta sp61h handlowa, oparta na ko­
deksie handlowym w kraju naszym obowiązującym. 

Do spółk i tej grono ludzi wnies ie wkłady II' gotów­
ce na kapitał obrotowy i da zapewnienie llipoteczne 
lub rzeczo\\'e 11a pelrne określono summy na kap i­
tał poręczony. Zapisując lakowe w księdze spółki 
na stron icy ~ma1n», otrzyma s i ę laką samą pewność 
dla lokat zap isywanych na stronie «winien», jaką 
daj ą Listy Tow. KI'. Ziem.; bojeżeli te Li ty oparte 
są na pierwszym numerze hipoleki, a nasze porę­

czen ia na drugim, trzecim, (lub nawet i niżej , byle 
tylko II' stuuie szacunkowej dóbr były pomieszczone) 
to jednak odpowiedz i alno~ć calej spółki i wszystkich 
poręcze ń h i potecznych dadzą najzupełn i ejszą gwa­
rancyję lokatom. A lokaty te o tylo będą dogodniej­
sze dla naszych wierzycieli od li stów kredytowych, 
że otrzymując hipoteczną, bez kosztów pewność, nie 
będą podlegać chwiejno'ci kursu, pozbawiającej 
nieraz właściciela listu całorocznego procentu; z je­
szcze w i ększą latwością niż sprzedaż listu odbywa6 
s i ę może odbiór lokaty-a co najważniejsze, zyska gię 
możność lokowania i mniej zych od 100 rubli sum. 

Nie nlega wątpliwo~ci, ze spółka taka będzie s ię 
cieszyć ogromną w i arą ogółu , klóry kapitaly swe 
chętnie na niższy procent lokować w niej będzie. 

Grono wi ęc ziem ian najzll.możni ejszych powinno 
stworzyć spółkę odpow i edzialną sol idarnie wpłaco­
nym kapitałem w gotówce i kapitalem poręczonym 
wobec ogólu, powierzającego swe oS7.czędnośc i spółce . 
Spółka zaś będzi e wymagała podobnych gwarancyi 
dla siebie, udzielając pożyczki niespólnikom. Jedy­
nie jednak wspólnicy. po nosząc całe ryzyko interesu, 
powin ni korzysla6 z zysków. 
Myśl ta rzucona dlYa lata temu potkała i ę z sil­

n ą opozycyją; wykazywano mi niemożliwoś6 powo­
lania do życia podobnej spółk i ; wiara Ive wspólną 
pracę dla osobistego i w, póll1ep;o dobra, przy wspól­
nej odpowiedzialnośc i , nie k i ełkowała jeszcze wów­
cza' m iędzy nam i. Myś l la jednak od cza li do cza­
su wznawiana była i, chę6 utworzenia podobnej 
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spółki cora-z silniej się ujawniała; nakolliec parę 
miesięcy temu, pewne grono ziemian naszej guberni i 
po ·tanowiło za wiązać spółkę komandytową na zasa­
dach następujących: 

l) Spólnicy wybierają 3-ch zarządzających spólni­
ków komandytowych; reszta będzie komandytorami, 
odpowiadającymi tylko swym wkładem i kapitałem 
poręczonym. 

2) Najmniejszy wkład 3000 rub., z 5-cio krotną 
gwarancyją hypoteczlrą na kapitał poręczuny. 

3) Wkład może być własnością jednej osobistości 
lub zbi.orowej jednostki, t. j. że kilka lub kilkanaście 
jednostek ruzom wziętych składają się na jeden u­
dział w gotówce i ewikcyi. 

4) Spólnicy, dając kapitał i pracę, ponosząc ry­
zyko, muszą mieć zapewniony zysk przyzwoity, za­
pewnienie którego i odrzucenie zasady ofiarności, 
ma być impulsem do powiększania koła zapisujących 
się komandytaryjuszów. Aby zapewni.ć sob ie zysk, przy 
ryzyku jak Ilajmniejszem, potr:wba, aby zobowiązania 
i gwarancyje dłużników spółki nie przedstawiały naj­
mniejszej wątpliwości; z drugiej jednak strony, w do­
brze zrozuwianym interesie spółki potrzeba, aby te 
zobowiązania i gwarancyj c nie stały się biurokra­
tycznym balastem, nie mającym faktycznego znacze­
nia, a krępującym dłużników. Dlatego to 

5) Spółka przyjmuje do dyskonta i incasa weksle 
zaakceptowane przez komitet dyskontowy, złożony 
z przedstawicieli wszystkich powiatów gubern ii. 

Komitet dyskontowy przyjmować mocen: 
a) weksle z jednym podpisem, gdy jest przekonany 

o bezwarunkowej pewności wystawcy na wypisa­
ną sumę na wekslu. 

b) Weksle z jednym podpisem przy ewikcyi IJipo­
tecznej lub ewikcyi sum hipotecznych, będących 
własnością innych osób. 

c) Weksle 2-ch powyższych typów bezterminowych, 
na zastaw rachunku bieżącego bezterminowego. 

d) Weksle z jednym podpisem na zasta w zboża, ma­
szyn i t. p. 

e) Wel,sle z dwoma lub więcej podpisami. 
f) Spółka przyjmuje do sfi nansowan ia czgściowCf; par­

celacyję dóbr. 
Co do tego ostatniego muszę dać wyjaśnienia. 
W ostatnich latach parcelacyja dóbr doszła do ogrom­

nych rozmiarów. Przyczyną tego-przeciążenie zie­
mi długami, od których procenta pochłaniają cały 
zy k z roli; przytem zy~k ten jest niel roporcyjonal­
nie maIl' względnie do przestrzeni. IV wielu wypad­
kach znacznie by on s ię powiększył, gdyby zmniej­
szono uprawną przestrzeń, przy pozostalYieniu tej sa­
Jllej siły in wentarza, sily roboczej i t. p., a tem więcej, 
gdyby otrzymaną gotówką, z częściowej odprzedaży 
ziemi, spłaciły się bieżące długi. Dlaczego więc wła­
ściciele obciążonych dóbr nie ratują się odprzeda­
niem części, a rzncają na pastwę zniszczenia całoŚĆ, 
dobytek ni eraz wiekowej pracy? Bo wierzyciele hipote­
czni boją się dać zezll'olenie na częściową odprzedaż; 
wolą oni całe lata procesować się o dlug lokowany na 
całości dóbr, niż pozwolić na odprzedaż części tych 
dóbr, która przy zawiedzionych nadziejach nietylko 

TYDZIEŃ 

spłaty nic przyniesie, ale i gwarancyję ich kapita­
łn uszczupli. 

O ileż jednak ci sami wierzyciele byliby skłon­
niejsi do układów, nawet do ustępstw, gdyby powa­
żna spółka ziemiańska, po zbadaniu stanu interesów 
diwych dóbr, dala im zapewnienie, że po dopełnieniu 
częściowej odprzedaży, calo~ć lub część długu od­
biorą! Ręczę, że wiele i wiele Llukonałoby się po­
dobnych częściowych parcelacyj, w zamian za bezli­
tośne poćwiartowanie całości (nawet przez tych, któ­
rzy powodowani innemi uczuciami, nie chcąc sprze­
dać całości, a nie mogąc bdprzedać części, walczą 
z nieprzezwyciężonemi i bez wyjścia trudnościami). 

Ponieważ w pracy tej regulacyjnej przyjdzie z po­
mocą spółka nasza za pośrednictwem kompetentnych 
jednostek, które tę regnlacyję załaLwiałyby prędzej, 
skuteczn iej i z mniejszym kosztem niż dziesiątki 
parcelantów, więc sądzę, że czynności z danym ma­
jątkiem przeciągałyby się nie dłnżej niż rok jeden; 
zatem i czynność kredytową przy tej operacyi zali­
czam do krótkoterminowej. A chociażby operacyj e te 
i przedłużały się, to na tym nic spółka nie straci 
a korzyści społeczne będą nieobliczone. Nietylko bo­
wiem uchronimy od zagłady wiele setek tysięcy ru­
bli, tkwiących w budowlach, ogrodach, parkach i w 
całej kulturze majątków przeznaczonych do parcela­
cyi, ale także w zmniejszonej jednostce fOlwarcznej 
pozostawimy (w wyższym może stopniu niż w byłej 
całości) przykład odpowiedniej pracy na roli dla ota­
czających włościan, starych sąsiadów a nowych okop­
ników. Wtedy nawet skuteczniej popchnie się kul­
turę wsi naszej. Nakoniec właściciel niewykolejony, 
nic powiększy inteligentnego proletaryjatu mi!tst, ale 
przysporzy społeczeństwu energicznego, bo IV spoko­
ju pracującego członka. 

Tyle co do przyszłej działalności instytucyi zie­
miańskiej na rzecz krótkoterminowego luedytu-in­
stytncyi, która, jeżeli nie uformowała się jeszcze 
prawnie, winna temu chwila zaburzeń politycznych, 
niesprzyjająca rozn' ojowi starych instytucyj, a tem­
bardziej nowopowstającej. 

Nic będę wymieniał osób, które do spójki wcho­
dzą, pOlviem tylko, że zadeklarowały one kilkanaście 
tysięcy rubli na obrotowy kapitał i parękroć tysięcy 
l<apitału poręczonego. Ciekawszem by było policzyć, 
ile to osób z ziemian piotrkowskich mogłoby nale­
żyć do spółki? ... Gdyby lylko 30-tu zechciało złożyć 
osobisle wkłady (a tych chyba IV parę sekund wyli­
czyć można) i gdyby choć 20 wkładów zebrało 
się z'biorowych-to razem 50-ciu reprezentowałoby 
150000 rb. na kapitał obrotowy i 750000 rnb. po­
ręczonego. 

Odrazn bylibyśmy pot.ęgą. Zewsząd popł?nęlyby lo­
katy, banki zaofiarowałyby nam najlallszc usługi. ZreRz­
tą jeżeli i ta cyfra 50 je~t za wygórowaną-to i z da­
leko mniej szą ilością członl,ów instytucyja nasza 
rozwijać s i ę moie, bo I(redyt nasz nietylko na na­
,' zej glvarancyi będzie polegał. Oprze i ę on i na 
tych zapewnieniach, na tych zobowiązaniach, jakie 
ze swej strony spółka brać będzie ocl swych dłu­
żników, którym pieniądze wypożyczać będzie. W mia­
rę więc pewnych operacyj finansow~Tch i. kredyt spół-

dzonym liściem, gdzieniegdzie komin biały w 
KAWA Ł Z I E M I. ciemniejącej czapce dymu, gdzieniegdzie żóraw 

studzienny; krzy:?' z błyszczącą blaszaną pasyj­
ką, stojący na straży wioski, a za krzyżem 

Od lasu pociągał I\'iatr, mimo jesiennej po- opłotki chróściane, szarą wstęgą opasające 
ry ciepły, rzeźwiący. Lasem szło granie oga- stoJoły i obórki, a dalej jeszcze, większa kępa 
rów, pogwar naganki, dzwoniły echa myśli w- drzew) porastająca pagórek i dwór, stary, szla­
skich trąbel\. Niekiedy buchnął wystrzał, za- checld d wór. o dachu pod wójnylll, przygarbio­
brzmiał wesoły okrzyk lub donośne hasło: pilnuj! ny, 11Tosły fundamentem w ziemię staruszek. 

Zawilski zdawał się tego nie słyszeć. Sie- Zawilski patrzył i marzył, upojony tym wi-
uział na brzegu lasu, oparty o pień starej, dokiem. Dnszę miał w oczach. Co mu tam 
wywróconej wichurą barci, z nogami spuszczo- łowy! co mu granie ogarów! co mu ech myśliw­
nemi w głęboką wyrwę po smolnej karpie, sld ej trąbki! 
co choć powalona, jeszcze w kłębowisku ko- Tyle lat na wsi nie był! z kołyską wzięło 
rzeni szmat ziemi trzymała. VY szczelnie za- go wielkie miasto i trzymało w ldeszczach 
piętej kurcie myśliwskiej, z twarzą zwróconą pracy, daleko od drogi clI kątów! od tych cha-

,w zieleniejące na poblizkich polach niwy ozi- tynt od tego dworku! od tych ludzi! 
min, siedział i marzył, zapatrzony, zasłuchany, Lat czterdzieści minęło! dzieckiem go wynie­
z zachwytem i pogodą w dużych, siwych oczach. śli a on pamięta wszystko! wszystko rozumie! 

Nad nim płynął przejrzysty błękit jesiennego niczego nie zapomniał! wszystko kocha! 
nieba, dziergany IV pierzaste chmurki, co niby Siedzi, patrzy, słucha; zdaje mu się, że od­
ćmy nocne pod toczącem się ku zachodowi młodniał, że znowu w Jziecięcych sukienkach 
przelatywały słońcem. Przed sobą miał pola lilijowych dzbanuszków na łąkach sZllka, że z 
runią .barwne, szemrzące źdźbłami pokrywa- starym Kazimierkiem żrebaki do stoku pędzi, 
jącego rolę zboża, przerznięte płową miedzą, że się z małym Jędraszkiem w konie bawi. 
pachnące chlebem i nadzieją. W dali widniała Pamięta wszystko jak dziś! wszystko! 
wioska. Szereg chat o słomianej, żółtej strze- Ot, na drodze lm dworowi, podniósł się tu-
sze, świecącej w promieniach słolica, przy- mail kurzu-- to owce wracają z ugOl'Ll. Wie­
siadł przy sierokim gościIicu, w kotlinie między I czorna rosa zaczęła już perlić pożółkłe trawy, 
polami, przerzniętemi na paski i paseczki. mogłaby owcom zaszkodzić. Pamięta: ojciec 
Gdzieniegdzie widnieje kępka drzew z przerze- nieraz przestrzegał kulawego lVIatusa. 

ki wzmagać się będzie i o wiele przeniesie te gwa­
rancyje, jakie spólnicy złożą. Jakież ogromne wte­
dy operacyje półka mogłaby robić, jak wielkie zy­
ski materyjalne osiągać i jednocześnie dobrobyt i kul­
turę krajn podnosić!._ 

Trochę więcej wiary w swe siły, więcej pracy, a 
to, co marzeniem wydaje się, łatwo w czyn się za­
mieni. Niech tylko cel dobry nam przyświeca, n 
jednym z naj ważniejszych z pomiędzy lvielu celów 
jest utrzymanie s i ę przy ziemi. Jest to nietylko 
cel związany z najmilszemi dla nas wspomnieniami 
ale i cel społeczny. Tam gdzie jak u nas przemysł 
i handel przeważnie jest w ręku kosmopolitycznym, 
gdzie cale masy ludu wiejskiego są nieuspołecznio­
ne, nieodpowiednio i z nadzwyczajnie małym mate­
ryjalnym skutkiem na swych osadach pracnją, tam 
rola inteligencyi wiej~kiej jest jasno określona. Po­
trzeba tylko, aby etycznie i materyjalnie ziemiaństwo 
talo na wysokości s,vych nadzwyczaj ważnych za­

daó. O tern slale pamiętać powinniśmy, aby obowią­
zkom powyższym sprostać. 
Wdążeniu więc do podniesienia naszego poziomu 

umysłowego i stanu materyjalnego, wszyscy usilnie 
pracowaĆ winniśmy, a w tej pracy rola możnych zie­
mian powinna być dominującą. 

I niech nikt nie twierdzi, że robić oni będą z po­
budek filantropijnych. Nie! szczęście człowieka nic za­
leży od ilości posiadanych pieniędzy, ale cd tych 
przyjemności jakie za ni.e nabyć możemy-a czy są 
takie skarby, aby za ni~ nabyć szczęście żyjąc po­
śród warunków sprowadzających otoczeniu nieszczę­
ścia?!... Każda więc cegiełlm położona do wznoszone­
go gmachu dobrobytu społecznego będzie położona 
ręką nie filantropa ale rozumnego egoisty, bo' i on 
w gmachu tym zamieszka. 
Ponieważ jpdnym z czynników do podniesienia 

dobrobytu krajn ma być i spółka nasza Bankierska, 
zwracam się do możnych ziemian, aby takową po­
parli przez zapisywanie się w poczet spólników no­
wej instytucyi finansowej. Tem śmielej do tego na­
wołuję, że jestem najmocniej przekonany, iż spółka 
ta robiąc innym dobrze, sama zyski znakomite przy­
niesie. Więcej szczegółowych objaśnień i danych, 
których w tym krótkim szkicu podać nie mor;łem, 
każdemu chcącemu przystąpić do spółki udzielić je-
stem gotów. Wł. Bogusławski. 

~~~_l.--

Ochrony prowincyjonalne. 
(Dokollczcllie). 

NiellluiE'j zej wagi czynnik, uzasadniający 
konieczność ochron na prowincyi, upatrujemy 
\y szybkim rozwoj u przemysłu w naszym kraj u_ 
Narówni z mężczyznami przemysł wielki bardzo 
często wprzęga do pracy i kobiety, i starsze 
dzieci. I tu więc małe dzieci zostają bez opieki. 
Po zatem jednak działają tu i inne jeszcze 
względy. 

Uznanem jest powszechnie, że atmosfera 
wiejska daleko bardziej jest zdrowsźą pod 

Coś zaduniło głucho, zażegotało ... 
Spojrzał w tę stronę . 
N a piasczystym wygonie pod wsią, niby wiel­

kie mogiły, niby kurhany- to kopce! Właśnie 
podjeżdża skrzynia z kartoflami... 

Przysłonił oczy ... 
Fornal chwyta za łopatę, dwie dziewczyny 

podstawiają do skrzyni harfę z desek zliitą ... 
Łopata miga ... kartofle dudnią ... żegocą. For­
nal \"ywija rękami, jak \\'iatrak. Czasem ze 
zbytków rzuci w którą z dziewcząt kartofiem ­
podeprze boków i śmieje się ... Dziewczęta 
srożą się ale wesołe. 

I znowu coś słychać ... 
«Ouse! stal kse! leser stal sta!» 
Oto szarym odlogiem idą pługi; stalowy le­

miesz ryje ziemię, hłyszczą się skiby, woły 
kładą się na jarzmie ... Widać orzą z głębia ... 
pewnie pod rzepak na rok przyszły. 

Tyle la.t! tyle lat! a wszystko pamięta. Dziec­
Idem patrzył na to, ale patrzyl sercem, więc 
pamięta! I teraz patrzy sercem, rozmawia ser­
cem, sercem chłonie w pierś razem ze wspo­
mnieniami, co mu się z dziwną odradzają mocą-

Siedzi i patrzy. Dobrze mu tu, jakuy dru­
gi raz na świat się narodził, jakby mu stracony 
szmat życia z powrotem podawano. 

Psy grają-trąbki nawołują: tiam tiam!­
tiam tiam! 

Zawilski nic nie słyszy. Siedzi i patrzy, 
marzy, i radość go rozpiera a i żal jakiś. 
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wzglęliem moralnym, niż fauryczna i wogóle 
wielkomiejska. Zwłaszcza przejście od życia 
rolniczego do uytu przemysłowego z wielu 
względów działa niezmiernie demoralizująco. 
Niepewność zarobków, dzięki l<tórej rodziny 
robotnicze nieraz zostają na uruku uez chleba" 
praca wyniszczająca, bo długotrwała i w ohy­
dnych naogół warunkach hygienicznych, brak 
wszelkiej strawy duchowej i oLfitość bodźców 
demoralizujących wytwarza atmosferę, II' której 
pokolenia naj młodsze nie mogą wzrastać pra­
widłowo. Konieczność wyzbycia się wielu na­
wyknień wiejskich, wielu przesądów, zabobonów 
aż nazbyt często pociąga za sobą i utratę za­
sad moralnych. To też każdemu, kto się przy­
patrzył zblizka choćby naszej łJodzi, znane są 
dourze przy kłady niezmiernego wyuzdania, czę­
stokroć kilkoletnich zaled wie chłopców i dziew­
cząt, kwalifikujące je zawczasu do rzędu naj­
większych mętów społecznych. Zdziczenie Ind­
ności wielkomiejskiej, a zwłaszcza plldmiejskiej 
w ostatnich mianowicie czasach jest przecież 
jedną z poważniejszych naszych klęsk: dość 
wspomnieć nożownictwo i terroryzm pobytowych. 

Dla zrównoważenia powyższych czynników, 
społeczeństwa wysoce wykształcone powołują 
do życia cały szereg instytucyj społecznych, 
ekonomicznyeh i pedagogicznych, które i u nas 
zapewne z czasem powstaną. 

\V rzędzie ich ochrony dla dzieci zaj mą nie­
zawodnie jedno z miejsc pierwszych, i teraz 
już, zdaniem Mszem, trzeua pomyśleć o nich 
bardzo poważnie. Warstwy ludowe i robotnicze 
lliezadługo same uświadomią souie potrzeuę, 
a raczej konieczność ochron dla dzif'ci, a jeżeli 
nic znajdą ochron bezpłatnych, to będą musiały 
z krwawo zapracowanego grosza opłacać [roe­
IJló\I'ki, czego już i dziś dałyuy się wskazać 
liczne przykłady. 

Pierwsze tedy zadanie ochron stanowi ourona 
d7.ieci przed śmiercią i kalectwem w godzinach 
pracy rodziców, a kraju przed pożarami. 

a drugiem miejscu w naszym kraju, gdzie 
dotyczczas śród ludu praktykuje się mycie 
wodą z ust na ręce, postawilibyśmy wpojenie 
w dzieci elementarnych bodaj zasad sclIlud­
ności, wytępienie w młodem pokoleniu wady 
niechlujstwa, tak zagnieżdżonej po wsiach. 
Znaczenie ochron dla ludu już będzie wielkie, 
jeżeli doprowadzą one do tego, że dzieci po wsiach 
n ie będą miały wszów IV głowie, i jeżeli zdołaj ą 
przyuczyć je do codziennego mycia się, cze­
sania, do pewnego ochędóstwa w odzieniu. 

Niechlujstwa, wpojonego w wieku najmłod­
s7.ym, przedszkolnym, nie wytępi później ani 

TYDZIEŃ 

szkoła, ani dalsze życie·-i oto mailly potem 
fakta tak jaskrawe, jak ten, które pisma nasze 
przytaczały w roku ubiegłym, czerpiąc je ze 
sprawozdań komisyi poborowych gubernii kie­
leckiej . 

Już sama ta zaleta czystości wielką kc­
rzyść w życiu przyniesie niejednemu z wyeho­
wańców ochron. Pomijając względy zdrowia, 
od iluż zajęć, wymagających czystości, usuwa 
człowieka ubogiego urak tej zalety, w jJ uż in­
nych zawodach wyznacza mu miejsce najpo-
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a więc szycia u dziewcząt, niektórych rzem i osł 
u chłopców. Z tego względu sale zajęć przy 
ochronach, dotychczas niestety bardzo jeszcze 
nieliczne i podnoszące znacznie koszt utrzyma­
nia ochrony, z nauką szycia, koszykarstwa, 
wyplatania kapeluszy, słomianek i t. p. byłyby 
bardzo pożądane. 
~ 

W roku 1859. 
śledniejsze, najmniej płatne!... (Kartka z kroniki Piotrkowskiej). 

Niemniejszą wagę, obliczając wprost matery- --~ 
jalnie, posiadać będzie wdrożenie dzieci do życia Mamy pod ręką drllkowane sprawozdanie 
zbiorowego, przyuczenia ich do przyzwoitości Rady Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych po­
i pewnej łagodności w stosunkach towarzyskich. wiatu piotrkowskiego za rok 1859 f., z które-

Pozostaje wreszcie szerokie pole działaIno 'ci go pr7.ytaczaIlly n iektóre, dane nielJozbawione 
umoralniającej, wpojenia", dzieci podstawowych i dziś znaczenia, po uplywie 45 lat. 
zasad moralności chrześcictl1skiej, których czę- Prezydującym w radzie był Antoni Przyłuslci, 
stokroć cielllna matka nie jest l\' stanic udzielić Zastępcą jego Adam Keller. 
d7.iecku w stopniu dOi!tatecznym. Opiekunkami Zakładów Dobroczynnych były: 

Tu zaznaczymy jednak, że o ile koniecznem Beithe! z Piotrkowa, Biedrzycka z Wojnowic, 
Dam się wydaje naucza!1ie dzieci w och ronach Maryja Kellel" z Piotrkowa, Korson z Piotrko­
pacierza, wpojenie w nie zasad moralnych, lwa, Kołaczkowska z Cielętnik, Krysztoporska 
o tyje za niepożądane w tak wczesnym wieku z Kruszewa, Ostrowska z l'IIaluszyna, Paszyc 
U\rażaJibyśmy nadmierne, suche nauczanie za- z Radomska,. Hr. Potocka z Chrząstowa, Sie­
sad religii, jak to praktykują niektóre ochro- miollska z Zytnego, Siemieńska z M:asłowic, 
niarki, wprowadzające zarazem do ochron su- Stokowska z Drużbie, Sucheclca z Rozprzy, Su­
rową karność, częstokroć prawdziwie lclasz- llmierska z Lubca, S7.erszeńska zWiskitna, 
tomą. Turska z Szulmierzyc, Zielonka z Skrzydlowa. 

Idealną ochroniarką IV naszem przekonaniu Czlo.nkami Rady byli: Beithel Karol, Bie~ 
byłaby taka, która umiałaby zniżyć się do ])0- drzycln Edward, Frydrychs Jan, Krysztop.orsln 
ziomu dziatwy, zachować zupełną s,robodę w 0- Klemen~,. Ke~pner S~muel, Kornatowslu R~­
bejściu z nią, utrzymując przy tern pewien llIan, Llze:vsln Antoni, .Maszadro Józef, 1II,1-
stopień powagi i karności. Nie tyle też wy- Gh~lson ~llchał, ~apl:ockl !\onstanty, SkOCZYI~­
magalibyśmy od ochroniarki 'Tiedzy książko- Sk.l St~nlsław, Slemleńsln Wła.dysław, S~J,l­
wej, oczytania, ile raczej zdrowej kultury ml.erskt Władysław, ~zance.r tamsław , Tyzcll1-
towarzyskiej i obyczajowej, poczciwości i by- s~n. Bolesław~ TurskI F~Jiks, ~ymo",sln Ka­
strości umysłu. Znalezienie takiej osoby. któ- zll~llerz, ~(al1ls1raw hr .. " alewslu, Wygrz~\,val~ 
raby wszystkim wymaganiom powyższym od- sin .MarYJan, ZamaraJew Aleksy, Zyehhnskl 
powiadała, częstokroć jest dosyć trudne; Bolesław. 
z drugiej zaś strony jest to kwestyj a dla bytu Lekarz szpitala, Szeligowski Konstanty. 
ochrollY bardzo ważna, gdyż od ochroniarki Aptekarz szpitala Maszadro Wiktor. 
zależy głównie kierunek prowadzenia ochrony, I .' .. . t óo

• • l . . . . D d ć l· ntendent szpItala, Suchorzewskl FranCIszek. I nas r ~, Ja n w mej panuJe. o a na ezy, 
że o ile opiekunki ochron w Warszawie C7.ę­
stokroć psują nawet dzieci nadmiernem piesz­
czeniem, łakociami i t. p., o tyle na prowincyi 
naogół mało się niemi zajmują. Wskutek tego 
funkcyjonowanie ochrony zależy eałkowicie od 
uzdolnienia i dourej woli dozorczyni. 

Jeżeli zapytamy teraz, czego sam lud wymaga 
od ochrony-to okaże się, że po za umiejętnością 
czytania i pisania, którą ceni wysoko, lud 
pragnie dla swych dzieci przedewszystkiem 
umiejętności, dających możność zarobkowania: 

WYKA.Z 
dochocln z balów UJ dniach 28 Stycznia i 8 Lutego 1858 
1·oku, UJ Salach Reslt1·sJI UJ Piotrkowie wydanych.(*) 

Za sprzedane bilety. . • . r. 344 k. 50 
Ofiarowali nadpłaty: 

Władysław Siernieński. . . 
Ostrowski Ignacy . . . . 
Psarski z Jeżowa . . . . 

:Eącznie. 

.L 
· r. 
· r. 

12 k. -
10 k. -
10 k. -

· r. 376 k. 50 

(*) Wyciąg z drukowanego sprawozdania z działal­
ności Rady Opieknńczej Zakładów Dobroczynnych po­
wiatu piotrkowskiego za 1856, 1857 i 1858 lata. 

N ie widział wioski lat tyle! nie widział tych w latach dziecięcych inaczej uśmiechało się ży­
kątów, gdzie ś,riatło dzienne ujrzał, a ta przed cie. Zosiały tylko wspomnienia wsi rodzinnej ... 
nim, kąpiąca się w strllgach zachodzącego Zwiesił głowę, zamyślił się, lekkie west­
słońca, taka podobna do macierzystej Dąbrówki... chnienie wydobyło się z piersi... 

Myśli wi nie przestawali żartować. 
- Fuszer! 
- Sontagsjager! 
- Pokpił sprawę ... 

Kto też w niej teraz siedzi? Nagle jakaś niczwykła radość zaświeciła IV 

Dobrze zrobił, że przyjął zaproszenie kolegi jego siwycll oczach. Podniósł rękę do czoła. 
na polowanie. Odetchnął, odżył... Dłoń trąciła o sterczący z olbrzymiej karpy 

Poezciwy Bolek! żeu.y nie on, nigdyby może korzel1. Ka kolana Zawilskiego spadli:\' uwię­
tych cudów nie oglądał. Bo i kiedy?. praca... ziona IV korzenistych włóknach grudka ziemi. .. 
i praca ... Każda godzina droga. Chwycił ją gorączkowo w palee, zatopił wzrok 

Choć, eo prawda, mógłby już wypocząć ... w glinastą br~llcę i zapłak~ł.:. Ale w tych 
Czterdzieści lat jak w deptaku co dzień do łzae1l, splywaJących poorózdzoLJą twarzą na 
fauryl,i, do 11l11~u młotów, do cl~sznej atmosfe- kawał ziemi, ś\l'iecila radość! 
ry, warczących machin ... Czterdzieści lat! Nie A psy grały coraz bliżej, coraz donośniej; 
narzeka jednak, szczęścia w całej pełni "'praw- miały widać na oku, bo ciamały natarczywie, 
dzie nic zaznał, ale wiodło mu się niozgorzej ... wypełniając las piskliwym skowytem; naganka 
1\1a nawet kilkanaście tysięcy uskładanych .. , hukała tuż llad skrajem lasu, słychać było 
To dla Jurka! Zuc.h chłopak! w czwart(~ Id a- chrzęst deptanych ludzką stopą gałęzi; wresz­
sio ... dobrze się uczy ... Co też z niego będzie? .. cie rozległ się strzał jeden, drugi, trzeci. .. za­
Nieraz naradzają się z żoną, jakioy jedynako- brzmiały trąbki. 
wi wybrać zawód. I grono myśliwych, z dymiącemi od nieda-

Zawilski siedzi pod starą barcią, patrzy i wnych strzalów flintami, wysypało się na orzeg 
marzy ... Przyszed.ł mu teraz na myśl jego Jll- le:ny. Naganka, na urządzonych 7, gałęzi świer­
rek. zkoda, że go nie wziął z sobą. Chłopak kowych noszach, niosła ubitego rogacza. 
aż drży do l~onia, do strzelby! szkoda. Ot, co Za,wilsl<i podniósł się z ukrycia. 
to krew waczy! taki smarkacz, na miejskim - A fuszer jakiś! mieszczuch! Warto go 
bruku urodzony a ma czysto wiejskie instynkta ... smyczą obłożyć! Mamy rogacza w misie! a 
Ciekawa rzecz, co mu też los zgotuje'?. Teraz on sobie pod sosną wyleguje! Ot, myśliwy na 
to jeszcze dzieciak- ale za lat parę... półmisku!-zaczęto wołać, otaczając go kołem. 

Pogodne czoło Zawilskiego pokrywa się chmu-I Zawilski nic mógł przyjść do słowa, wzru­
rą. Za lat parę--kto to zgadnąć może'? I jemu szony uył, rozrzewniony, zakłopotany ... 

Poczciwy Bolek śmiał się również ze szkol­
nego kolegi. 

-- Patrz-mówił-Kostek sprzątnął trzech 
7.ejęcy! Stach spuścił cietrzewia! ja także . Wi­
cuś położył rogacza ... Fuszerze jeden! cóże ' ty 
upolował? co!? jakiego zwierza przytroczyłeś 
do torby!? 

Zawilski uderzył się "O pierś. 
- Upolowałom! - odrzekł, rzucając jasne 

spojrzenie na otaczających go myśliwych-upo­
lowałem i przytroezyłem już do ... 

- Co? co? Gadaj! 
- Upolowałem myśl dourą i przytroczyłem 

ją do serca. Kupię kawał ziemi dla mego 
Jurka! On wam dopiero pokaże, jak się strzela! 

* 
- Wiesz ty co? - mówił wieczorem przy 

higosie lio Zawilskiego poczciwy Bolek-że w 
nas, to siedzi chyua jakieś licho. Człowiek 
klnie na ciężkie czasy, ujalia się z żydami, 
ogania na wszystkie strony... a jednak 19nie 
do tego kawała ziemi- i najlepiej najmilej mu 
na zagonie ... 

-- Bo nasz-odpowiedział ZalVilski. 
A1·W01·. 
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Światło, muzyka, służba i urządzenie 
dwóch balów 1'. 88 Je 411/2 

Pozostajo czystego dochodu r. 288 k. 81/2 

RUCH LUDNOŚCI 
w SzpitalI! PowiC/toY'Um w Piotrkowie pod wezwaniem 

Swir;tej Trójcy. 

TYDZ I EN M 20 

«])owtarzamy tutaj głos szlachetnego obywatel- - - Z okazyi artyJml u p. n. Skalkowskie­
«skiego oburzenia «Tygodnia», solidaryzując się z go zamieszczonego '" Xow. TVj·., niżej podpi­
«nim w zupełności. Żrąca jest i paląca-mo- sany zamieścił w ;\~ 129 «Gaz. Polskiej», co 
«żnaby rzec- gorycz tej mowy, ale wyssana z następuje: 
«poczucia dobrze zrozumianego ohowiązku». Jasna Góra posiada budynki następujące: 

Tak jest, uważaliśmy za swój święty obo- a) Kościół ",ielki. 
~ ~ I;n~ ~ co 00 .-< ~ I~ I~ wiązek napięlnować bezrozulllny, szkodliwy i b) Kaplicę z obrazem NaJświętszej Panny 

~ wprost zbrodniczy czyn kuryjerka. Głos nasz Częstochowskiej, stanowiącą również kościół 

I II 
powtórzony zo tał przez «Przegląd Pedagogicz- oddzielny o trzech nawacll. 

lU o Z 'II 11 I 
:~ ~~ j I I I I I I I I I I I ny» i «Tygodnik Polski». c) Budynek klaszlorny, zbudowany w czwo-

1--- 1---+---------.;-+- - Na llowodziau w dalszym ciągu OLrzy- 1'ouol\, w którym mieszkają zakonnicy. 
'~ ;. '3 :i, ~ Ic<I <C ,...., 1 ...... 1...... maliśmy: ou Piolrkowskich adwokatów, 1'e- d) Czte ry uudynki oddzielne stojące w po-
'N b.g I ~ I I I I l l h b 5G l l ó' ł 'b I ś' l . II o;..., 6 jentów i se (retarzy lypotecznyc r. ; o( (W rzu, zaJmowane przez s uz ę co Cle ną l (a-
.!.. ~ II Rolnika rb. 50', od składu osobisteg'o Towarz v- szlomą· 
'" _...... I I ...... ~ I I al - " J :: ~:g ... , I I stwa Wzajemnego Kredytu rb. 17,lcop. 75 Kościół, kaplica i wszystkie wyszczególnione 

A. ~ i ":'~":' I---+---------l-';-;::; (a mianowicie od S. C. rb. 3; J. Z. rb. 1; budynki są gruntownie odrestaurowane: dano 
~ ~] ·at I II .g M. H. rb. 1; F. F. rb. 1; R. S. rb. 1; M. J. im fundamenta nowe, ściany zmllrszałe równie 
~ ~ :;;:; I I I I I I I I I I I ...... rb. 1; H. R. rb. 2; J. B. rb. 1; S. R. rb. 1; zastąpiono nOll'emi i cementem otynkowano; 

I;......,....+ ..... I---+------ ----;H- ~ T. J. rb. 1); od p. Wł. Dąbrowskiego rb. 2; dachy na nich gruntownie odnowiono., podwórze 
.- ~ : "" I"" ~ "'J I I i I I"" II '; od pp.Olszakowskich z Piotrkowa rb. 3. Ra- pięk~lie kamieniem kostkowym wyłożono. Tery-

~ ~ 2 ~ zem z poprzedniemi złożono j·b. 196 kop. 10 toryjum klasztorne z zachodu Im północy i po­
: o -t..)~-~~. ! '-C'-'-<o~loo-~--.,...----,-, --;.l oo-----;.I~- ~ (oprócz odesłanych już zgodnie z wolą ofiaro- łudniowi ogrodzono nowym murem. Nic też 
~. 0 ' 0 I I ;::l dawców do Kasy Literackiej rb. 134 k. 60). dziwnego, że prasa nasza nieraz z uznaniem 

"" ... -+-; ... "I---!----.... - .... --""'---+-f-- § - Pożary . Dnia 2 i 3 maja w nocy spa- to zaznaczała, mimo próśb ze strony· klasztoru, 
o ... ,~ ~ ~ 100 ~;::!: I ;e I~ I~ .8 liły się pod Szczercowem: młyn \Iodny na gdyż nie dla czczej chwały dokładał on tych 
~ ~ ~ .-< ,...; f; en Kopcu i osada rolna włościanina Strzelczyka. usiłowall, lecz uważa je zawsze za lVój święty 
t..) ~ ..:...:.'----:-I---.,...-c<l--..t<-. --co-il-""' .... Ie<-:> .§ Dnia 5 tego miesiąca o godzinie 12 IV nocy obowiązek. Wobec tak jawnych, faktów trudno 

o ~I ~ ~ ~ ~;g I co ę C<I ~ wynikł ogiell w S,LIllCj osadzie Szczerców, w zgadnąć, czego p. Skalkowski chce w swoim 
I-.!....-!........!..--...!.-- --------.l'--'- ~ stodole należącej do sukcesorów Horowiczów; artykule. 

03 jednocześnie zajęła się od tego ognia i spłouę- Pozostały wprawdzie jeszcze bramy wchodo­
o la stodoła mieszczanina Kamecldego i oficyna wc, most przy nich, nadto brama, wiodąca na 

11 ChęciIlskiego. Energicznemu ratunkowi i kie- tak zwany cmentarzyk i zniszczony budynek 
.~ runkowi obrony przez miejscowego doktora, na nim, ale i te właśnie restaurują się od ro­
~ przypisać wypada, że ogień został zaraz z po- ku zeszłego. Autor artykułu mówi zapewne o 

czątku umiejscowiony. Przyczyna pożaru nie- tem, co mogło być b. da\rno; bo jeżeliby się 
wiadoma. chciał obecnie przekonać, niżej podpisany, mie-

Ambulat01·yjUln. 

. o 
<O 
.~ 

1) Przyjęto zgłaszających si\j do ambulatoJ'yjuJll 26 
osób' 2) dokonano chirurgiczll)'ch pomocy 81; 3) opa· 
trzOl;o bezpłatnie lekarstwami osób 63; 4) udzielono 
rad lekarsloch 85 Mobom; 5) udzielono w_ parć jedno­
razowych pieniężnych dla 54 rodzin. wdów, sierot. ka­
lek i wstydzących się żebrać, w l;wocie 139 rb. 16 k.; 
6) urządzono i wydano biednym ś\\'i\jconego Wielkano­
cnego 86 porcyj, 

Stan kasy szpitalnej. 
Pozostałość z roku 1858 . . 1'. 150 k. 431/2 
Przychód w roku 1859 . r. 5002 k. 85 
Wydatki. . r. 5001 k. 62 

Pozostało na 1860 rok. ,r. ] k. 23 
Koszt utrzymania w ZakJadzie jednej osoby na dzień 

wynosił: 
żywi enie 
lekarstwa. 
i inne potrzeby. 

Razem. 

· k. 8 
· k. 1,5 
· k. 7.2 
· k. 16,7 

~ 

Krro~~ka P~otrrkoW8~a~ 

- Od re l{tor a uni wer sytetu we Lwowie, 
odebraliśmy, z datą 4 maja, list następujący 
". odpowiedzi na naszą depeszę kondolencyjną. 

Szanowna Redakcyj o! Imieniem uniwersyte­
tu sldadam Redakcyi najserdeczniejsze podzię­
kowanie za wyrazy współczucia z powodu 
śmierci Ś. l). prof. Chmielowskiego. 

Rektor uni lYersytetu X. Fijalek. 

- - Cyrle,owe pisemko warszawskie, t. zw. 
kuryjerek Swiąteczny, nic posiada się na nas 
z gniewu za artykuł p. t.: TnlCizna w pmsie. 

Jednocześnie poważny organ wycho wa wców, 
«Przegląd Pedagogiczny», przytoczywszy w ca­
łości nasz artykuł, tak się "-yraia: 

«Ponieważ wystąpienie «Kuryjera Swiątecz­
«nego» jest w tym razie (konkurs pięlmości 
«dziecięcej) nader znamienne i wkracza w obręb 
«pedagogii praktycznej, pomni więc tej praw· 
«dy, że wychowanie młodych pokolml nie od 
«samych tylko artykułów pedagogicznych, naj­
«lepszych bodaj przewodników teoretycznych, 
«ani nawet najbardziej wzorowej szk01y zależy, 

- W pow. laskim następujące osoby mają szkający na ulicy Aleja II ;\; 43, posłużyć mu 
prawo być wybranemi na sędziów gminnych: może za przewodnika. 
I okrąg. 1) W gminie Widzów-wybory 14 Co dotyczy zaś wieży, zapewne odpowie kie­
czerwca--Sztencel August. 2) w gminie \Vy- rujący jej odbudową p. tefan Szyler, akade­
mysłów- wybory 14 czerwca--l\Iyszkowski mik architektll1'y, świeżo Najwyżej nagrodzony 
Kazimierz, Piotr. 3) w gminie Górka-Pabija- za wspaniałą politechnikę warszawską, a za 
nicka - wybory U czerwca-Birszenle 1\on- budowę katedry płockiej, wysokiem odznacze-
stanty, Pokorowski Józef. 4) w gminie Dluków niem papieskicm. 
-wybory 15 czerwca kandydatów niema. W kOlICU upewnić muszę p. K. kalkowskie­
IV ohqg. 1) w gminie Zapolice -- wybory go, alarmującego ogół swoim artykulem, że na 
16 czerwca- l\lyszkows1<i l\1arce]i, Radoszewski Jasnej Górze nic było nigdy obrazów alegory­
Walenty, Wer Bronisław, Ciesielski Tadeusz, cznych z historyi polskiej, nie mogły przeto 
Stokowski Tadeusz. 2) w gminie W ola-W ęży- być przez oszczędność zamazywane. Przeszedł­
kowa- wybory 22 czerwca-Rogo wski Włady- szy fmtę kla ztomą, spostrzega się zaraz na 
sław, Kobierzycki Jan, Kałkus Hipolit, Kouy- ścianie portrety m'lle królów węgierskich, jako 
łecki Wacław. 3) w gminie Dąbrowa-\Yi- fundatorów i dobrodziejów, zakonu paulińskie­
dawska-- wybory 22 czerwca- Rogaczewski go, portrety Papieży i królów polskich. Trzv 
Stanisław, Trepka Bolesław, Brzezinski \Vła- te tablice oprawione są w ramy jednakowe ze 
dysław, Niedźwiecki Kazimierz. swojego czasu - i dziwiłyby nawet każdego ra-

- Z Częstochowy piszą do nas pod datą my nowe i bogate na korytarzl1 ldasztornym. 
8 maja co następuje: « Wczoraj odbył się w 00 dotyczy znowu poruszonych w Now. m,. 
naszem mieście wyróżniający pod względem dochodów klasztornych, to już w roku 1895 
artystycznym koncert znanego artysty i reży- dana była tej gazecie j~tsna i pozyty\vna od­
ser:::. opery warszawskiej p. Władysława Flor- prawa w dzienniku urzędowym warszawskim, 
jallskiego, ze współudziałem utalentowanej i co, jako aktualne, powtórzyła cała prasa polska. 
nadobnej deklanjatorki p. Maryi Laskowskiej~ St. TV. Długoszozcski. 
oraz miejscowej lutni. Wszyscy koncerta.nci . r' r r, . 

wywiązali się z zadania pod każdym wzglę- . Obyw.at~l ezęstochowskl, członek l,omltetu 
dem znakomicie. P. FIOljaJ1Ski zniewolony był Jasnogórskwgo. 
każdy prawie numer powtarzać; zaś p. Las- - Sprawa llOlllOCy dJa robotników w Ło­
kowskiej publiczność prawie ustąpić lIic po- elzi, pozostałych bez 7,~~ęcia-jak donosi koresp. 
zwoliła z estrady, domagając się naddatków, «Kur. Codz.» - rozwija się pomyślnie. Do fun­
których też uprzejma koncertantka nic skąpi- duszów ofiarowanych przez Bank handlowy i 
la. P. Laskowska posiada wszystkie warunki Towarzystwo ]{redytowe miejskie, przybywa fun­
do zdobycia uznania li naj wybredniejszych sma- dusz 15,000 rub. uchwalony na ten cel przez 
koszów piękna, a gdy niewątpliwy talent swój magistrat m. Łodzi (z przeznaczeniem 10,000 
poprze sumienną i wytrwaJą pracą, gdy po- rnb. dla chrześcijan i 5,000 J'nb. dla żydów). 
głębi skalę 8'łosu, a młodzieI'lczy zapał umiar- Nadto, aby umożliwić klasie roboczej zarobpk, 
kuje i zapauuje nad nim subtelną intuicyją uchwalił magistrat jeszcze IV roku bieżącym 
artystyczną-to sięgnie po laur wawrzynu, kló- przystąpić do robót około urządzenia nowego 
rego nikt jej wówczas nic odmówi. parku na części lasu miejskiego.-Oprócz tego, 

Lutnia wywiązała się b. dobrze z SWl'gO za- fabrykanci łódzcy postanowili wstrzymać się 
dania, ku ogólnemu zadowoleniu słuchaczów, jeszcze z ogólnem ograniczeniem produkcyi do 
którzy niejellnokrotnie darzyli ją llieustającemi minimulll i zająć przez pewien czas jeszcze 
oklaskam i. Pięlmą jest rzeczą, gdy ludzie gar- stanowisko wyczekujące, o ile okoliczności na 
ną się do śpiewu lub muzyki i poświęcają to pozwolą· Każdy z fabrykantów będzie slcra­
swój czas, wolny od zajęć obowiązkowych, szla- cał zajęcia w swojej fabryce \\' miarę koniecz­
chetnej i wzniosłej sztuce. W tern też tkwi i nej potrzeby, nie zmniejszając liczby robotni­
przyczyna, że niezależnie od estetycznych wra- kÓw. Gdyby w ciągu kilku tygodni następnych 
żen, publiczność zawsze wita i witać będzie nie nastąpiła żadna zmiana wobecnem cięż­
zrzeszenie się ludzi w podobnym celu, nietylko kiem położeniu rzeczy, wówczas dopiero nastą­
chętnie, ale z żyw6m i serdecznem uznaniem». pi ogólne skrócenie dnia roboczego. 
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- Bezpłatne obiady. Towarzystwo akcyj- mi czuwać będą trzy kobiety, utrzymywane I pod,,"ładnych.-Dobre jest wyrachowanie, dopól,i nie 
ne K. Scheiblera postanowiło wydawać po sto kosztem pana M. . idzie w, niepamięć po~zucie obowiąz,k~ .wzgl ę~elU 
obiadów bezpłatnych dziennie dla robotników _ W Ciechocinku dwie nauczycielki z War- s~.ołeczenstwa.-Dobra Jest uczta, dopokl SIę nlO Jest 
pozbawionych zajęcia. szawy, pp. Lipska i Laskowska' otwierają z d. pIJanym». . 

- Konsumcyja mięsa w Łodzi. W r. 1903 24 maja ogródek dla dzieci od lat 5 do 12. - Balon allstryjacki. Czytamy w «Gazecie Ka-
zabito IV Łodzi ogółem 33,829 sztuk bydła ro- Przygotowany przez te panie program obejmu- liskiej »: «We Iysi Posada pod leoninem, dnia 30 

kwietnia około godziny 2 po południu ludność miej­
gatego, 58,666 cieląt, 59,666 sztuk trzody je gry wolne, gry z przyrząda mi, zabawy scowa miała niezwykłe widowisko, bo w przestwo-
chlewnej, 27,758 owiec, 41 kóz, 96 koni, ogó- froeblowskie, ma.rS7.e i śpiewy. rlU ukazał się wolno posuwający się ogromny balon, 
łem .280,056 .sztuk. Nadto dostarczon.o mięsa - Wystawa powszechna w St. Louis zo- z którego zwieszała się może na 1) łokci nad ziemią 
w bItyu: sta,nle: 46 ,542 pullów wOł?wmy, 634 stała otwartą ku uczczeniu setnej rocznicy za- lina. Ludzie szli właśnie z południa do roboty IV po­
pudów cIe.lęcll1y, .2,744 pudów baral1l11y, 16,092 kupu i objęcia w posiadanie Luizyany. Dla le: zobaczywszy jednak niezwykłe zjawisko, porzu­
.pudÓw wIep~zowmy~ 339 pudów sadła, 11,720 uczczenia tej tak wielkiej i uroczystej pamiątki, cili co mieli w rękach i z krzykiem rzucili s i ę za 
pud~w wędlll1~ czylt razem 78,671 pudów. przedsięwzięto przygotowania na wielką skalę. balonem. Okrzyki zwiększyły się, skoro areonauci 

N h d t I h b d poc~ęli wyrzucać znaczne ilości piasku, sypiącego się 
. 1.e wc. o Zl n. wca e '~ rac .u ę masa ro- Towarzystwo wystawowe zebrało drogą skła-b l Łód" l do miejscowego parku. Po chwili wyrzucono z b;t-
lU l ZWIerzyny, Ja q z w ClągU z. r. s COl1- dek prywatnych 5,000,000 dolarów, drugie lonu próżny koszyk, 7, wikliny upleciony. Widząc lO 

sumowała. 5,000,000 ofiarowało miasto St. Louis; rząd ludzie, z jeszcze większą energ ij ą zaczęli biedz, żeby 
'- W Zgierzu ma się odbyć 14 maja lcon- związkowy oprócz subwencyi w sumie 5,000,000 uchwycić za koniec sznura, a dla ulżenia sob ie 

cert «Liry» łódzkiej na rzecz zgierskiej szkoły uchwalił jeszcze 1,308,000 na zobrazowanie zrzucali w drodze buty, czapki, zwierzchnią odz i oż, 
handlowej. Z solistów wezmą udział w kOl1cer- przyrodzonych źródeł pomocniczych, oraz histo- co już przedstawiło się nader komicznie. To t.eż C;t­
cie: pani Szindlerowa skrzypaczka, p. Osiński rycznego, politycznego i naukowego rozwoj II łą drogę usłali częściami swej garderoby. 
pianista i artysta teatru 'łódzkiego p. Orliński kraju. Stan Missouri ofiarował do rozporządze- «Wreszcie osiągnęli cel i pochwycili za koniec li-

I I C ny, ciągnąc balon na ziemię· Żeglarze jednak lI'i-
--ja, donosi «(ur. odz.». nia 1,000,000 dolarów, dwadzieścia innych docznie nie mieli ochoty wylądować w tem miejscu, 

- Pomiar Sosnowca. Niedawno - jak do- stanów ucl~waliły znaczniejsze sumy.na swoją !'e- więc jako remedyjuIl1, dla uwolnienia się wyrzucili 
nosi «Kur. Sosn.» - rozpocz~te zostały prace prezentac.YJę· Ogólny fundusz wynosl 25,000,000 butelkę wina, z etykietą poznalI ką . Poskutkowało 
miernicze przy pomiarze m. Sosnowca. Rząd dolarów!. . to; rzucono się bowiem po butelkę, a sznur puszczo­
gubernijalny piotrkowski kontraktem w dniu Podobme, Jak pod względem finansowym, no z rąk. Siedżący zaś w koszu balonu, jak się oka-
6 października 1903 roku powierzył prace te tak też wspaniałością i rozmiarami gmachów zało, oficerowie pruscy, IV czerwonych czapkach i w 
geometrze przysięgłemu klasy 2-ej p. Starzyń- wy~tawa luizyjańska zaćmiewa podobno wszy- czerwonych wypustkach na mundurach, podciągnęli 
skiemu, który pomiary już rozpoczął od zapro- stlCIe dotycuczasowe. lin ę i szybo wali jeszcze czas pewien, a wreszcie Luż 

pod samym Koninem wylądowali i przez oficerów 
,vadzenia tryanglllacyi. Obecnie dokony\yane :~ I c konsy sl ującego \Y luieście l{oninie 13 drago6ski ego 

są obserwacyje teodolitowe punktów trygono- Z BIBLJOGRAFII I PRASY. pułku byli gościnnie podejmowani i tegoż dnia od-
metrycznych, w liczbę których wchodzą, oprócz jechali 7. powrotem zn granicę.» 
rozstawionych już sygnałów sztucznych, i na- ~ 
turalne stałe, jak wieże kościołów, szpice na "Domy udziałowe. Przewodnik dla o ób chcą-
pałacach i fabrykach. Po ukotlczeniu tych cycll mieć mieszkanie własne". (Z rysunkiem do­
przedwstępnych czynności wykonany zostanie mu, lO-ciu planami mieszkań, tabelami amortyzacyj-

nemi i t. p.) Streścił Henryk Chankowski. 
plan szczegółowy miasta, w skali wielkiej, na Przewodnik powyższy ma na celu wzbudzenie II" 

którym oznaczone zostaną ntetylko wszystkie naszem społeczeństw i e idni współdzielczej do czyn­
grunta w mieście i za miastem, \\'sz)'sLkie llli- n~j samoobrony przeciw haraczowi komornego, czę­
-ce, place i posesyje, ale jeszcze i najdrobniej- stokroć przewyższającego stosunkową do dOchodów 
sze szczegóły, jak blidynki, rynsztoki, studnie normę. Najskllteczniejszym środkinm takiej samo­
itd. Plan ten posłuży za zasadę do wypraco- obrony, według zdania projektodawcy p. H. ClI. jest 
wania planu regulacyjnego. na którym oznaczo- budowa domów udziałowych, w których l(ażdy udzia­
ne zostaną tylko te ulice, przy których w przy- łowiec otr7.ymuje mieszkanie, stanowiące jego wła­
szłości dozwolone hędzie stawianie budynków; sność. W Przewodniku jest podany rysunek domu 

udziałowego, kosztorys budowy i plan mieszkalI. Przy 
zarazem zostanie oznaczoną obowiązkowa sze: każdym planie mieszkania II' kazana jest jego prze-

LISTY OD REDAKCY1 I ADMINISTRACYI. 

"Stowarzyszonym" w Tow. kredytowem n. L. r..­
Wniosków, postawionych na wyborach w Kielcach, o 
które panowie zapytują, wydrukować nie mogliśmy, 
choć wydrukowały je wszystkie pisma warszawskie i 
prowincyjonalne. Wobec tego~ nie kusimy się też o po­
wtórzenie wniosków postawionych IV innych dyrekcy­
jach. W dyrekcyi piotrkowsRiej, po raz pierwszy IV tym 
roku, żadnych wniosków nie podpisano. 

_ . Panu F. Kroczewskiemu w Łodzi. Należność za 
prenumeratę <Tygodnia . do dnia 1 st.ycznia 1905 roku 
otrzymaliśmy. 

CENY ZBÓŻ 
podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego" 

dnia 28 kwietnia 1904 r . 

ZBOŻA I 
Łódź I Piotrków 

Ruble i kop. , za korzec: 

rokość tych ulic. Grunta wchodzące w obręb sLrzeń w łokciach kwadratowych, warto ' ć i cena ko­
miasta, a dotąd niezabudawane, podzielone zo- mornego przy cenie 2-25 rubli za łokieć kw. gruntu, 
staną na foremne klraltały z szerokiemi uli- zajętego przez dom. Ceny komornego każdego miesz­
cami, tak, aby dalszy rozwój miasta postępo· kania są oznaczone odpowiednio do kosztów budo­
wał prawidłowo. Oprócz robót pomiarowych wy domu, a lem samem są tańsze niż w no\\ych do­
i planów miasta w kilku egzemplarza.ch, geo- mach dochodowycb; oprócz tego, komorne takicb 
metra zdejmie także profile niwelacyjne ulic. mieszkań nietylko że nigdy nie może być pod wyż­

szone, lecz co rok wypada taniej. Z "Tabelki opła- Ps;zenica wyborowa 
- Na powodzian z okolicy Piotrkowa p. canego komornego w domu dochodowym", (sLr. 112) średnia j6.30-6.65 j6.05-6.45 

~4.30-4.60 j4.l0--4,45 
J. K. złożył rb. 10, do uznania Redakcyi «Ty­
godnia». 

- Na. wpisy p. J. K. zlożyl rb. 5. 

Zmiany w Ilnchowieństwie, NajwyZsze nagroOy, o!1Znaczenia 
i ran[i. 

- Najjaśniejszy Pan Najmiłościwiej ofiarować 
raczył pierścienie z inicyjałarui Imienia Najjaśniej­
szego Pana radcom Stanu, Radcy wydziału 1Y0jenno­
policyjnego Lesience wartości 387 rb. i Policmaj­
strowi m. Łodzi, Chrzanowskiemu wartości 315 rb. 

- Rang@ radcy kolegijalnego otrzymał radca 
dworu, BiCllkowski, kasy jer p-lu noW"omdomskiego . 

Z DAL~ZY~H ~TRON, 
-- Nowe spółki włościańskie powstały: we 

wsi Skól'kow icach w pow. opoczytlskim; w 
Myszyńcu na Kurpiach w gubernii łomżyńskiej; 
we wsi Zielonej pod Ciechanowem w gub. 
płockiej i we wsi Mikołajewice pod Lutomier­
skiem, w naszej gnbernii. 

_ Ochronka. W Wierbce pod Pilicą, od­
było się poświęcenie ochronl,i pobudo\:~nej 
i założonej przez p. A. Moesa, właŚCICIela 
fabryki papieru. Ochronka założona została 
dla dzieci pracowników fabrycznych, nad któl'e-

widzimy, że za pieniądze, które traci się na komor- . Zyto wyborowe ne w przeciągu 8-9 lat możn;t mieć mieszkanie na 
własność. Dla nabywania udziałów p. H. Ch. po- średnie 
daje 6 kombinacyj, objaśnionych tabelami amorLyza- Jęczmień browarny ) ) 

cyjnemi; udziały te mogą być spłacane ratami lub 
nawet komornem. 

Z opłaconego przez udziałowca komornego, idzie 
25°(0 na opłatę podalkólv i remontu, 50% na opła­
tę °/0 udziałowcowi od wniesionych za udział pie­
niędzy oraz na opłatę Oto i amortyzacyję zac i ągnię­
tych pożyczek, a 25% na amortyzacyj ę kapitału 
udziałowegu. Po upływie 20-26 lat, zależnie od 
przyjętej kombinacyj, pieniądze wyłożone na kupno 
udziału zwracają się udziałowcowi, zaciągnięte po· 
życzki są zamortyzowane i udziałowiec sLaje się po­
siadaczem kapitału, równającego się wartości zajmo­
wanego mieszkania, który go nic nie kosztuje; nadto 
za mies"lmnie z",jmowane będzie już wnosił 1(4 część 

na kaszę 
Owies wyborowy 

" średni . . 
Groch warzelny 

" pastewny. 
Gryka. . . . 

)4.10-4.55 )3.95 --4.20 

j3.20 - 3.50 j3.10-3.40 

)7.00-8.QO ) 
) ) 

Sosnowiec. Płacono na targu zbożnwym tutejszym: 
żyto 79-81 k. (bez zm.); owies 70-85 k. (bez zm.) 
za pud loco stacyj a Sosnowiec; otręby żytnie 63 -- 66 
(bez zm.), otręby pszenne 59-61 (bez zm.). 

Łó{lź. Koniczyna od 1.50 do 1.55 za cent. 120 fuu­
tów; siano od 75 - 1.20 za 120 f.; słoma od 65-75 za 
100 funtów. Ziemniaki (280 f.) rb. 2.90-3.20. 

płaconego poprzednio kumornego. R kład LetnI' po l' 'W a ta"YI' PI'Ot ko' Taki jest w głównych zary ach projekt p. H. Cli. OZ G ą[o n s II r w 
Do budowy pierwszego domu udziałowego pnystę­
puje, o ile wiemy, sam projektodawca. Byłoby lI'ielce 
poiądane, aby za jego przykładem poszli i inni. 

ROZUArrOŚCI. 

- Z !lOezyj Japoilski ch. Dziennik «Ruś », pomię­
dzy iunemi wyjątkami z poezyj japońskich, przytacza. 
na, tępując)': «Dobre są deszcze wiosenne, dopóki z 
drzew wiśniowych nie opadł kwiat.-Dobra jesL na­
uka Konfucyjusza, dopóki nie osłabł militaryzm. -
Dobra jesL stralegija, dopóki nie zapomina się o li­
teraturze.-Dobre jedzenie, dopóki chce się jeść.­
Dobra jest podróż, dopóki niezatarta pamięć o kra­
ju ojczystym.-Dobra religija, dopóki nie sprzeciwia 
się logice.-Dobre jest prawo, dopóki nie krzywdzi 

od l maja 1904: rolm 

Odchodz{f- z Pf,ot1'kowa: 

Do Granicy i Sosnowca 
2 m. 41 w nocy kUl'yjer. 
4- m. 24 w nocy osobowy 
9 lU. 29 rano pocztowy 

12 lll. 35 po pol. osobowy 
3 lll. 15 po poło osobowy 
5 lU. 5 po pol. pospiesz. 
6 m. 25 po poło osobowy 
9 m. 47 WleCZ. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 
3111. 5 w noe y kury jer. 
4 lU. 45 w nocy osobowy 
6 m. 20 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

11 m. 3 rano osohowy 
l m. 32 po poło pospiesz 
6 m. 2 wie cz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

Przychodz{f- do Piot1'kowa: 

Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 
12 m. 30 w nocy osobowy 11 m. 27 w nocy osobowy 
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Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 
W dniu 23 maja w urzędzie gminnym IV Jcżowie 

\I' pow. brzezillskilll lIa budowę 1lI0~tu drewniallego na 
drodze do wsi .Mikolajki. ou ~umy 57·1 Ib. liop. 20. 

- 31 maja w urzędzie p-tu będziflski!'go na repera­
cyję drewnianego mostu na rzrce Przelllszy Czarnej. 
w Bęuzinie ou silmy 1367 rb. 96 l\Op. in minus. 

- 16 maja w kancelaryi 7 ·go pllłku strzelców w 
Częstochowie przy ul. Szkolnej pod .\2 10 na dostawę 
mięsa dla 7·go i 8-go pułku strzclców; roczny obrót 
wyli osi do 70 tysięcy rubli. 

3 czerwca IV magistracie m. Rawy na 3-ch letnią 
dzierżawę in plus dochodów kasy bóźnicznej w m. Rawie. 
od sumy rocznej 200 rb. 

.- 24 maja w m. Piotrkowie przy ul. I'oltawskiej 
w domu Dominikow~I,ir.go IV sklepie pozostałym po 
zmarlej Chai Dwojry Wajntraub na sprzedaż towarów 
wełnianych i ubrania ruęzkiego, od sUJlly 126 rh. 

- - 17 maja IV m. :todzi przy ul. Piotrkowskicj pod X~ 56 
na sprzedaż mebli i maszyny do szycia od sumy 116 rh. 

- 26 maja IV m. :todzi przy ul. Rzgowskiej pod 
:"I~ 4. na sprzedaż llIcbli, mąki. konia, bryczld i t . d. 
od ~umy 176 rb. 

- 15 lipca IV sądz ie Okręgowym Piotrkowskim na 
sprzedaż: 1) nieruchomości, położonej w Bartodziejach 
pod m. XoworadoIllskiem oznaczonej ~ 5 '3~, od sumy 
1400 rh. 2) majątku Osieczl1o, rejestru hi pot . .i\2 126, 
w pow. laskim, w gminie Dąbrowa-Widawska, od sumy 
,~OOO rh. 3) lasu w majątku Osieczllo, rejestru hipot. 
:\~ 127-a, od sumy 4000 rb. 4) nicruchomości pod 
.\~ 13·W w 111. :todzi, przy drodzc od ul. ŚredniPj do 
zagajnika miejskiego, od sumy 500 rb. 5) nieruchomości 
pod .\ 2 18, wydzielonej z majątku Radogoszcz A .n.e. 
położonej \\' tymże majątku w pow. łódzkim, od sumy 
3000 rb. 

() () s 3 e 
Istniejąca w Piotrkowie od lat kilku 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienja malemi dawkami 

Hematogenu D.ra Hommela 
PRACOWNIA 

M~ZKIEGO, OAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 
pod firmą: 

vvNlADZHEJA~v wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 
szybką poprawę apetytu. ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. 

Do nabycia we wszystkich aptekach ~. składach materiałów aptecznych. 
Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie. Oddział Hematogenu. Petersburg. 

Wystrzegać si!; naśladownictwa. Ządać wyraźnie .. Hematogenu D-ra Hommela" . Zaszczytne swiadectwa od tysi!;cy 
lekarzy krajowych i zasranicznych. 

przy lllicy "Petersburskiej" (dawniej 
Kaliskiej) w domll ~liillcra 

poleca znaczny wybór takowego. '\\'szelkie 
gf obstalunki wykonywa wedlug najnowszych 

I fasonói\' na oznaczony terlllin i po cCllach 
C<I nader ullliarkowaIlj'cll. 
e (52-2- 45) Bronisław Graczykowski. "".",,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,.,,, 

Księgarnia J. FISZERA Nowy-Świat 9, 
w Warszawie zaleca dziel a pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkiej i naj łat­
wiejszej naul,i Jezyków Obcych , bez nau-
~ czycillla z objaśnieniem wymo-
~ wy i z kluczem, pod tyt.: 

,..."" Polsko-Niemiecki lmrs wstępny 
......" (Elementarz) ])0 kop. 5, 12. 
..... .., 2-1 i 40; -kurs I-y kop. 80. 
~~ - kurs JI-gi rb. 1.60. <::> Rusko-Niemiecki po kop. 5, 12. 
~ 24, ,10 i 2.20. 
p..J Polsko-Francuzki ]wrs I-y kop. 

1.20- lmrs II-gl kop. 3.20. 
O Gramatyka Pilsko - Francuzka 

S 
kop. 1.20. 

Polsko-Angielski kurs I-y Je 75 
-kurs II-gl k. 1.20. 

__ Polsko ~ Ruski. ~Iementarz po 
~\J l,op. <l. 12, 24 I iO:- kurs I·y 

rl"'\ Je 1.40: - kurs nogi li. 1.80. 
'-'....l. (30 13) 

ZGINĘŁA 

(4-1) Zakład Leczniczy dla chorych nerwowych. 
Ścisły internat cały rok otwarty. dwóch stałych lekarzy.- \\" odoleczlli­

ctwo. gabinet elektryczny, mechanoterapia, gimnastyka, wouy mineralne.­
Poczta i telegraf na miejscu.- Odleglość od Olkusza stac)'i kolei I wangr.­
Dą,browskiej 20 wiorst.-Umysłowo chorych Lecznica me przyjmuje. 

(WBO. 2685) Dyrektor Zakładu Dr. St. Niedzielski. 

Dro[a Źolazna W arszawsko-Wiodońska 
podaje do wiadomości ogólnej, że na stacyi Sosnowiec w dniu 
17 (30) Sierpnia b. 1'. o godzinie II-ej zrana odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytacyję następujących towarów, 
które nie zostały odebrane przez odbiorców: Szmelc żelazny 
711 i 7.")0 pudów Bl'iaJlsk-Sosnowiec-Niwka ,M~ 2GZ2 i 2730 
ot! Pllszkal'elVa dla za.kładów «Puszkin». (3 - 2) 

w~!~!~,,\,~~~~~~!~t~,.~ ,T~~~~~~~~;;;~;p-o~p!:'::=:~-=C;~ZŚ~:;~d=(j=k u~ 
ca, znalazca racz)' tako\l'ą od(lać za wy- ~ prz~ciw ~ 
lIagrodzeniem na ulicę < l\Ioskie\\'Bką CHRONICZNEJ 
(Bykowską) .\2 99 dom Jana Han mieszka- • • 

nia :\~ l. (2- 1) ~I OBSTRUKCJI I~ 
",,,.,,,,,,,.,,,,,,,.,,,,,,,.,,, ~ : .2 piguł/Li wieczorem prred spoczynkiem. ~ 
/I t Ch I- '7 ~ Nie powoduje bólu w żołądku. ani mdłości, ani biegunki, ::::e 
;:11 O ro m o In..' _1 ~R~epr_e_zen~tan_t_ra _K_rńl~estw~o P_O.ISk_i.r: H~, M~e"~de~ISSiiiiO_h"~. w~ar~sza~wa~. LJiiie_8Z_"_O'1ii1_2 ... _it, 
Chromolin jest najlep:;zym płynem do 
czyszczeJlla i kąnserwacyi obuwia. Chro­
molin nie niszczy skór)'. nic zawiera 
bowiem żadnych kwasów, spirytusu, ter­
pentyny i t. p. Trwałość obuwia przy czysz­
czeniu Chromolinem zdwaja się i za­
chowuje obuwie do zupełnego zlloszenia 
swój wygląd nowości. Kto raz nabyl 
Chromolinu do czyszczenia obuwia, 
ten innego środka używać nie hędzie. 
Chromolin daje najlep,zy polysk i nie 

plami ubrania. 
Sprzedaż IV magazynach obuwia, składach 

materyjalów aptecznych i t. p. 
Sklad gł ówny 

L. SZNEJDER, Włodz(mierska Ne 6 m. 10, 
\V Warszawie. (12-3) 

Żadać wszedzic! . . 
D-r A. Leszczyński 

Ordynator kliniki przy szpitalu św. Łaza­
rza. Choroby skórne i weneryczne. War­
szawa, Elektoralna 37. (20 - 13) 

p ~ U.,E e 
(WBO. 2-11.5) 

WODY 
7'O-ty rol< is'tniellia (3-2) 

lUINERALNE SIARCZANO-SŁONE. 
Sezon le<:~zlliczy l.r""a, 0.-1 ~O IuaJa (lo 20 ,\-vrzcśllia. 

Nowowzniesiony, wszelkim wymaganiom hygieny i komfortu odpowiadający 
zalilad kąpielowy. 

Kąpiele mineralne siarczano-słone, mułowe ogólne i częściowe, lugowe, ga­
zowe i przez lekarza·specyjalistę prowadzony dział mech ano-elektroterapii i gim­
nastyki leczniczej. 

Hotel z restauracyją, salą balową i teatralną, mic$zl,allia w willach dobrze 
urządzonych. 

I'rzedstawienia teatralne, koncerty, reuniOlll', st.ala orkiestra. czytelnia, wy­
pożycza.lnia l,siążek, gimnastyka ogrodowa, tenIlis, krokiet, lódka, wycieczki. 

Dojazd przez KIELCE (Iw. Dąbr.), zkąd szosą do samego 
zakładu. 

Wynajmować mieszkania jedynie przez kantor hotelowy! 

Adres: st. poczt. STOPNICA, Dyrektor Dr. Włodzimierz Daniewski. 
gub. kielecka. Lekarz zakładu Dr. Feliks Krzymuski. 

POTRZEBNA zaraz FREBLÓWKA jHajqUii ~iemsRie 
na wieś. - Oferty: 

róin~'ch obszarów i w różnych okolicach 
kraju położonc, sprzeda K. Ossowski, IV Piotrkowie, dom 

1\1. Terlecki 
W-go Spana. 

(3- 1) 

L.etni pensyjonat. 
Utrzymanie dziellne rb. 1. Adres:. Lubo­
dziecka, Wierzchowiska przez Zamów 
(gub. radollJska, pow. Opoc:6yllski). (3-1) Krucza N.! 29 w Warszawie. (12-1) 

Właściciel Redaktor llIirosław Dobrzaliski. 

[)5C.5C.5C5C5C5'c5C[;)~[) 

~. DO SPHZEDA~IA ~ 
~ SWIDER ZIE~~NY, r\J 

m Gersona :"Ii! 3 clo glęb ~zych świdro· [Q 

~
..: wall i .\, 4, do badania torfowisk; ~ 

ohydwa za rub. 15 lub pojedy6czo ~ 
\\' połowic ceny. Wiadomość w Rc-

~ dakc)'i. (3-3) 

~0'2525'2525~:< 

LETNIE MIESZKANIA 
:::ą <.lo wynajęcia w Knmillsku St. Dr. 
Zel War.-Wied. i w Kocierzowllclt 
(2 wiorsty od $t. l\amillsk). Wiado­
mość w l\all1illslm li W-go Paszew­
skicgo, albo u A. KanlOckiego w Ko­
cierzowach p. Kamillsk W.- W. (8-3) 

Czlowiek energiczny llOtrzebuje 
wspólniczki o ohy inteligentnej 
ll1łod(~ z kapitałem od 16,000 dla 
rozszerzenia swego interesu. Oferty 
proszę sklada6: Piotl'kóII', poste­
restante .«Energiczny». (6- 4) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~W~ 
~ LETNH~ iUIESZKANIE ~ 
~ I' 2 I" l I" . ~ ~ z ozolle z po iOJOW. ;UC 1111 I Spl- ~ 

~ żarki, w llfic)'llie przy dworzc: w ~ 
~ pięknym parku. Kąpiel. kościól i ~ 
: poczta w miejscu. O~tatnia stacyja :: 
~ kolei Radolllsk. Cena nizka. Adres: ~ 
~ W-nl' Bzowski. Sulmierzyce. stacyja ~ 
: pocztowa. (3-2) :: 
~~~~~~~~~~~~~~§§~§~§~§§~ 

~1~~r3 
~ Ważne dla p. p. Właścicieli nieru- Ą) 
~ chomości i ks . Proboszczów :l 

(I ,anie posaazki f 
~ w kościolach, sklepach i l(l)ryta- J! 
(1(: nach: układanie chodników z J, 
f1(: betonu \\'Iasnol(o wyrobu: InIJ tCl'. \ 
~ Z l,amienia ciosowego i cementu 1 ar w dowolnych ro.~n~ial:ach. Robota- ~ , 
(f 1111 kierUję OSobiscle I \\'Jkon~'wam <; 
~ je po naj przystępniejszych cenach ~ 
\~ i warunkach. 4 
CI( l'AWEŁ l\lŁODAWSKI :l 

l t-lica Odeska dom własny , 
( (3 -3) II' Piotrko\\'ie. ' 

~1~~!aJ) 

)?rojesor 
niemieckiego i trancuzkiego języka, 
a tal<że muzyki, z dyplomem konser­
watoryjum, poszukuję na czas wa­
kacyi miej ca na wsi. za umiarkowanym 
wynagrodZeJliem. Oferty pod literą B. B. 
przyjmuje redakcya il'y!!odnia) . (3- l) 

Uo dzisiejszego numeru dołącza się arkus6 
12 powieści p. t. 

«T A J E hl ~ I C A». 

11 03]lOĄ~lłO r(ensypoIO. W drukarni M. Oobrzańskiego w Piotrkowie. 
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Wy w tej sprawie widzicie takiego Lichtenbacha. 
Sądzicie, że to dla jego korzyści, owa tajemnicza i Hans 
podjęli tak niebezpieczną grę? Nadajecie mu więcej 
znaczenia, niż on go posiada, Trzeba szukać wyżej, 

Albo raczej, nie trzeba szukać, bo nie znajdzie się 
już nic, 

- Nie przeczę,-odparł Baradier- że w do­
wodzeniach Graft'a są pewne pozory l)rawclopodobień­
stwa, Graff jest wprawdzie człowiekiem wyobraźni; 
buja często po niebie zamiast chodzić po ziemi; w 
tym wypadku Jednak, trzebaby \vielkiej śmiałości, by 
twierdzić, że się myli, Może fakty rzeczywiste za­
wierają w sobie jednocześnie coś i z mojej i z jego 
hypotezy, Nie ulega wątpliwości, że sprawcy tego 
śmiałego zamachu są ludźmi, którzy nie cofają się 
przed niczem; bądźmy zatem ostrożni i nie uajmy po­
znać po sobie, że ich podejrzewamy. Nie zmieniajmy 
w niczem zwykłego trybu żrcia. Powstrzymajmy się 
na pozór od wszelkiego udziału w dochouzeniach są­
dowych. Jeżeli śledztwo się powiedzie, osiągniemy 

pożądany rezultat, nie mięszając się do niczego, Je­
żeli zaś spełznie ono na niczem, co jest możliwe, wte­
dy mamy Z:1\\'sze czas wziąć się do działania, Sądzę, 

że wykrycie zbrodniarzy zręcznych i posiauających 
zimną krew, jest prawie niemożliwe; trzebaby na to ja­
kiejś nieostrożności z ich strony, Dopiero kiedy prze­
staną mieć się na baczności, mo ze się udać pochwy­
cić pewne wskazówki co do ich winy, Czekajmy za­
tem; to będzie taktyka najmęc1rsza i naj zręczniejsza, 
Marceli po\yróci do Ars .. , 
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- Ol Z moich spostrzeżeń osobistych, potwier­
(jzonych również przez zapatrywanie jednego z przy­
jaciół mojego pana .. , który również podejrzewa tę 
.osobę .. ; 

kiwania, 

Czy ta osoba używa dobrej opinii? 
Jak najlepszeJ, 
Al W tę więc stronę trzeba zwrócić poszu-

Gdyby pan wiedział, z jakiemi trudnościami 
hędę miał do czynienia, 

- Ależ t.o właśnie najbardziej zajmujące, Wiel­
ka mi sztuka schwytać węglarza, który zatłukł żonę 

polanem, albo fryzyera, l<ióry poderżnął kochance gar­
·dło jeuną ze swoich brzytew I Ale co może rozna­
miętnić, to walka, pościg, konieczność uciekania się 

do podstępów, wysilanie pomysłowości ... My, agenci 
:śledczy, jesteśmy wszyscy ludźmi wyobraźni i nieraz 
powieściopisarze śmieszą nas ubóstwem swoich po­
mysłów ... 

Bo pan jest w tern zamiłowany. A ja co inne­
go; nie jestem wcale ciekawy i nie pragnę się do­
wiedzieć żadnych tajemnic. Gdyby nie to, że koeha­
łem bardzo mego pana i wściekam się na myśl o je­
go mordercach, aniby mi do głowy przyszło wtrącać 
ię do cudzych spraw. . Chcę pomścić mego genera­

ła; pragnę mu jeszcze służyć, Jeżeli miał czas spo­
strzedz się, gdy został ugodzony, musiał sobie myśleć: 
«Ach! żeby Baudoin tu był, broniłby mię do ostatnie­
go tchu», Widzi pan więc, że muszę wykryć jego 
morderców i nie uspokoję się, póki mi się to nie uda, 

Tajemnica. 12 
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Laforet zamyślił się. 

- Zacny z pana chłop-rzekł po chwili.-Ale 
nic posiadasz pan biegłości potrzebnej do rozgmatwa­
nia, o ile się to wogóle uda, podobnej spra "'y. Ze­
psułby pan wszystkQ, obudzając baczność osób, które 
się podejrzewa. Najlepiej wcale się nie ruszać i cze­
kać. Cierpliwość-to nąjważniejsza cnota przyśledz­
twie. Czas jest szacownym pomocnikiem. VV pierw­
szych chwilach zbrodniarz kryje się starannie i nie do­
wierza. Z\\'olna, wraz z poczuciem bezpieczeństwa, 

ostrożllOść jego zmniejsza się, ośmiela się, odsłania i 
daje pole do przyłapania go. Zamiast brać się do 
działania, niech się pan zachowuje obojętnie i bezczyn­
nie. Jeśli się ma do czynienia z ludźmi możnymi a 
śmiałymi, można być pewnym, że będą. mieli oko na 
pana, bo tego wymaga ich interes. Więcej pan uczy­
ni dla powodzenia sprawy, przekonawszy ich, że nie 
są bynajmniej podejrzewani, niż działająr. przeciwko 
nim, a nie wiedząc, jak ich zgnębić. Pros7,ę wró· 
cić do domu, uprzedzić tych, co jak pan pragną pom­
ścić generała, i czekać wypadków. Niech pan bę­

dzie pewny, że znajdzie pan coś takiego, co go na trop 
naprowadzi. Wtedy będzie można jnż iść śmiało. A gdy­
by pan mię potrzebował, to. może mnie pan zawsze 
zastać tutaj, koło godziny piątej po południu. Może 
mój uaczelnik nie będzie przeciwny temu, bym z pa-
11em pracował. 

Bamloin wstał. 
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chcących przywłaszczyć sobie korzystne odkrycie, albo 
rewoJucyjonistów czyhających na l)otężny środek znisz­
czenia. Wszystko to są rzeczy pospolite, a tu ma­
cie do czynienia ze zbrodniarzami wyższego pokroju. 
Już samo okradzenie Tremonta po zabiciu go, jest 
dowodem, że mordercy chcieli zmylić ślad. Kto ma 
caly dom do zrabowania, nie traci czasu na wycią­

ganie zegarka i portmonetki. Tajemnicze zachowy­
wanie się tych ludzi jest wla'ciwością spiskowców po­
litycznyc11, co zaś ostatecznie wyjaśnia charakter tej 
intrygi, to udział kobiety. Wszelkie sprawy podej­
rzane, podjęte w interesie polityki zagranicznej, już 
od stu lat prowadzone są. przez kobiety. Według 

mnie rzecz się tak miała: jedno pa11st\\'0, albo kilka 
pa11stw europejskich dowiedzialo się o pracach Tre­
monta. 10że jego sprawozdanie w Instytucie wy­
starczyło do obudzenia czujności. Natychmiast zaję­
to się ob~yśleniem sposobll zbliżenia się do niego i 
pozyskania jego ufności. Zbierając dane o charakte­
rze naszego przyjaciela, dowiedziano się, .iak łatwo ule­
ga kobietom. Wysłano też' kobietę, młodą, piękną, 
zręczną, która wkrótce stała się pośredniczką między 
generałem a jegomością Hansem. Ten ostatni nie 
musi być rosyjaninem; prędzej jest jakim badeńczy­
kiem. Kobieta jest szpiegiem na slużbie n naszych 
wrogów. Człowiek wprowadzony przez tę kobietę 
do generała, nadaremnie się starał zdobyć sef< rety 
Trćmonta za pomocą chytrości; uciekł się więc do 
L'iły. Ale bądźcie pewni, że zamachu dokonano IV 

intoresie daleko większej wagi niż przypuszczacie. 
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